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odrodzenie m o ra ln e  i sk u teczn ą  n a p ra w ę  R zeczypospolite j. D ew izą naszego  
d z ia ła n ia  w in n o  być dobro  O jczyzny  i p o jed n an ie  w szystk ich  w iern y ch  je j  i k o c h a ­
jących  ją  synów . N ie je s te śm y  po w o łan i do sądu  i zem sty , lecz do w spó lne j p ra c y  
i w spó lnego  dźw igan ia  odpow iedzia lności. T o też  m y ślą  p rzew o d n ią  n in ie jsze j 
p ra c y  je s t  n ie  an im ozja  do n ikogo , an i do P iłsudsk iego , an i do n a rodow ych  dem o­
k ra tó w , ani też  do socja listów , czy ludow ców , a  jedyn ie  chęć p rzyczyn ien ia  się , 
p rzez  p ró b ę  w y k azan ia  grzechów , k tó re  w szyscy w  różnym  stopn iu  p o p e łn ia liśm y , 
do w sk a z a n ia  d rog i k u  w spó lnem u  lepszem u ju tru , k u  p raw d z iw e j d em o k rac ji, 
p rzez  zgodny w ysiłek  rządzących  i rządzonych .

PR ZE W R Ó T  M A JO W Y  W R A PO R T A C H  PO SEL ST W A  R P  W LO N D Y N IE

C iąg le  jeszcze nasza  w iedza  o p rzew ro c ie  m ajow ym  je s t n iew ielka . O p iera  s ię  
ona w ięcej n a  różnego ro d za ju  w sp o m n ien iach  n iż  n a  dok u m en tach  o c h a ra k te rz e  
u rzędow ym . P rzyczyną  teg o  je s t  zn ikom a ilość ź ró d e ł do tyczących  m a ja  1926 
ro k u , zn a jd u ją c a  s ię  w  po lsk ich  a rch iw ach  p aństw ow ych . W  te j sy tuacja  ce lo ­
w e w y d a je  się o p u b lik o w an ie  dw óch  ra p o r tó w  po se ls tw a  po lsk iego  w  L ondyn ie , 
o m aw ia jący ch  s to sunek  rz ą d u  an g ie lsk ieg o  do p rzew ro tu .

R a p o r t da to w an y  20 m a ja  1926 r. je s t  p ie rw sz y m  ra p o r te m  p rze s łan y m  przez  
po lską  p laców kę d yp lom atyczną  w  L ondyn ie  do k r a ju  po  w y p ad k ach  m a jow ych . 
O m aw ia  on sto sunek  do tych  w y d a rz e ń  rz ą d u  i sp o łeczeństw a  angielsk iego . N ależy  
p rzy  s tu d io w an iu  teg o  ra p o r tu  p am ię ta ć , że jego a u to r , poseł R P  w  L ondyn ie  — 
S k irm u n t pozostaw ał w  b a rd zo  złych, a n a w e t w ro g ich  s to su n k ach  z P iłsu d sk im . 
M ogło to  n ie  pozostać bez w p ły w u  za ró w n o  na  jego  w łasn e  opinie z a w a rte  w  r a ­
porc ie , ja k  i n a  o p in ie  w y ra ż a n e  w obec n iego  p rzez  u rzędow e k o ła  ang ie lsk ie .

R a p o r t  z dn. 21 czerw ca  1926 r . m a  c h a ra k te r  n ie  m n ie j c iekaw y . J e s t  on  p ró b ą  
in sp iro w a n ia  p o lsk ie j p o lity k i gospodarczej w  k ie ru n k u  od p o w iad a jący m  in te reso m  
W ie lk ie j B ry tan ii. N iczym  in n y m  n ie  m ożna b o w iem  w y tłum aczyć zapoznan ia  
p ra c o w n ik a  p o se ls tw a  po lsk iego  p rz e z  F o re ig n  O ffice z w ew n ę trzn y m  dok u m en tem  
tego  m in is te rs tw a , dotyczącym  oceny a k tu a ln e j sy tu a c ji w  Polsce.

O ba d o k u m en ty  p rzech o w y w an e  są w  fo rm ie  u rzędow ych  ko p ii m aszynow ych  
w  A rch iw u m  A k t N ow ych w  zespole A d iu ta n tu ry , t. 3. P rz e d ru k o w a n e  są w  c a ­
łości. P o m in ię to  jed y n ie  ro zd z ie ln ik i i od ręczne uw ag i do tyczące ob iegu  do­
k u m en tó w  w  C en tra li M in is te rs tw a  S p raw  Z agran icznych .

Z bign iew  Landau
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D o k u m en t 1.

T a jn e

20 m a ja , 1926 r.

R a p o rt po lityczny  n r  16/26 
w  zw iązk u  z k ry zy sem  p ań stw o w y m  w  P olsce

P ie rw sze  w iadom ości o k ry z y s ie  p ań stw o w y m  w  P o lsce  p rzy sz ły  do L ondynu  
p rzez  B erlin  i  były  w  sensie  d la  n a s  n iek o rzy s tn y m  ja s k ra w e  i sensacy jne . P o ­
se lstw o  do p ią tk u , dn. 14 bm ., bezpośredn ich  in fo rm a c ji n ie  m ia ło . W p ią tek , z a ­
ró w n o  z  M.S.Z. ja k  te ż  te le fo n em  z P a ry ż a , zaczęliśm y  o trzy m y w ać  w iadom ości 
z W arszaw y . U zyska liśm y  te  w iadom ośc i w  sposób o s trożny , p o d a ją c  to  ty lk o , co 
by ło  fa k te m  n iew ą tp liw y m , a  p rze jęc i b y liśm y  tr e sk ą , aby  n a  tu te js z y m  te re n ie  
szkody  d la  k ra ju  u n ik n ąć . D op iero  w iad o m o śc i o z łożen iu  w ład zy  przez  P re z y -  
d e n ta  R zeczypospolite j i  o  d y m isji R ządu  d a ła  m ożność tłu m a c z e n ia  w ypadków  
i  w y ciągn ięc ia  p ew n y ch  w n iosków  z sy tu c ji. K ied y  p rzy szed ł te leg ram  z M.S.Z. 
z dn. 14 bm . za  N r 72, z a leca jący  „nie an g ażu jąc  s ię  w  o b ro n ie  dotychczasow ego 
stan u  p raw nego , łagodzić w rażen ie , u p ew n ia ją c  o c iąg łości nasze j p o li ty k i”, m ogłem  
w  dn. 16 bm . o d te leg rafo w ać , że od po czą tk u  d z ia ła liśm y  w ła śn ie  w  ty m  sensie .

Z F o re ign  O ffice P o se ls tw o  m ia ło  p ra w ie  co d z ie n n ie  k o n ta k t, d łuższą i b a rd z ie j 
w y cze rp u jącą  rozm ow ę m ia łem  z se k re ta rz e m  s ta n u  G reg o ry ’m  w  pon iedzia łek , 
dn. 17 bm. Tezy m o je  by ły  n a s tęp u jące : k ry zy s , p rz e z  k tó ry  P o lsk a  p rzesz ła  

tłu m aczy  się  w  znacznej m ierze  w ad am i k o n s ty tu c ji, u s taw y  w yborcze j, słabością  
i b ezw ładem  S ejm u. W ojny  cyw ilne j n ie  będzie . P o  k ry zy s ie  m u s i zapanow ać 
pow szechne dążen ie  do p acy fik ac ji. W y p ad k i b ęd ą  o d tąd  się ro zw ija ły  w  d rodze 
k o n s ty tu cy jn e j, p o lity k a  zag ran iczn a  P o lsk i bezw zg lędn ie  p o zo stan ie  ta  sam a. 
Z ad an ia  sk arb o w e i gospodarcze  s ta w ia ją  szereg  im p e ra ty w ó w , k tó re  każd y  R ząd 
będzie  m u s ia ł uw zględnić .

J a k  ju ż  te le g ra fo w a łe m  w  dn. 17 bm ., G reg o ry  ze szczególną u w ag ą  s łu ch a ł 
m oich  ob jaśn ień , k tó re  się tyczyły  p a c y fik a c ji s to su n k ó w , spoko ju  w  k ra ju  i n a ­
w ro tu  n a  drogę k o n s ty tu c y jn ą . S łucha ł, a b a rd z o  m a ło  się w y p o w iad a ł, bo  ja k  
m n ie  ob jaśn ił, jeszcze n ie  m ia ł m ożności m ów ić  z se k re ta rz e m  s ta n u  dla  sp ra w  
zagran icznych  o  p o łożen iu  w  P o lsce  i jeszcze żad n y ch  od n iego  w skazów ek  n ie  
po siad a ł. W yszedł je d n a k  n a  chw ilę  z  ob se rw o w an e j w  te j rozm ow ie  reze rw y , 
gdy m ó w iłem  m u  o c iąg ło śc i p o lity k i zag ran iczn e j. W y rw ało  m u  się w tedy : „ n a j­
lepszą te j p o lity k i g w a ra n c ją  by łby  p o w ró t m in is tra  S k rzy ń sk ieg o  do M .S.Z .” . 
P y ta ł się o s to su n ek  M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  do S k rzyńsk iego . O dpow iedzia łem , 
że o  ile  m i w iadom o, je s t  dobry , i p o in fo rm o w ałem , że w  sko n fisk o w an y m  w y ­
w ia d z ie  w  K u rie rze  P o ra n n y m  M arsza łek  P iłsu d sk i z u zn an ie m  w y p o w iad a ł 
się o po lityce  m in is tra  S k rzyńsk iego . N astęp n ie  G reg o ry  zap y ta ł, czy uw ażam  
za p raw d o p o d o b n e  ponow ne ob jęcie  p rzez  m in . S k rzy ń sk ieg o  te k i sp raw  z a g ra ­
n icznych. O dpow iedzia łem , że to  w y d a je  m i się m ożliw e  i p raw dopodobne , gdy 
zostan ie  u tw orzony  rz ą d  de fin ity w n y  po  w y b o rze  P rezy d en ta .

W  końcu  G rego ry  ośw iadczy ł m i, że n a  p o d s taw ie  m o jego  p rzed s taw ien ia  
sp raw y , d a jący  jak o b y  p e łn ie jszy  ob raz  sy tu ac ji, n iż  r a p o r ty  M ax  M u lle ra , w y ­
p ra c u je  sp raw o zd an ie  d la  G h a m b e rla in ’a. P o p ro s iłe m  go w reszcie , aby ze s tro n y  
F o re ig n  O ffice d an o  p ra s ie  w y św ie tlen ie  i w sk azó w k i zgodne z naszym  p rz e d ­
s taw ien iem  sp raw y . R ozum iem , że ta k ie  w sk azó w k i zo sta ły  w y d a n e  i to , łączn ie  
z b ezp o śred n ią  ak c ją  P o se ls tw a  z k tó re j szczegółow o zd a ję  sp raw ę  w  osobnym  
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rap o rc ie , dało  n am  w zg lędn ie  pom yślne  ośw ietlen ie  w y p ad k ó w  w  k ra ju  i b e z ­
s tronne , a po  części życzliw e, ich  ocenienie. P rzyczyn iło  się  do tak ieg o  ocen ien ia  
naszego  k ry zy su  i to, że A nglia w  dn iach  s t r a jk u  g en era ln eg o  p rzesz ła  sam a  
przez k ryzys, k tó ry  w s trz ą sn ą ł m o ra ln ie  spo łeczeństw em  i zrob ił je  p o b ła ż liw ­
szym  d la  tru d n o śc i w ew n ę trzn y ch , z k tó ry m i m uszą  w alczyć inne  k ra je .

Co do u sto su n k o w an ia  się sam ego R ządu  A ng ie lsk iego  do w ypadków  w  P olsce, 
to  z bardzo  ostrożnych  w ypow iedzeń  się F o re ig n  O ffice i z b a rd z ie j p ro s ty ch  
i jasnych  ośw iadczeń  tu te jszeg o  M in is te rs tw a  W ojny w obec naszego  A ttach e  
W ojskow ego m uszę w yciągnąć  w n iosk i n as tęp u jące : p o w ró t m a rsza łk a  P iłs u d ­
skiego do czynnego, m iaro d a jn eg o  stan o w isk a  w  polsk im  życiu p ań stw o w y m  
b y ł p rzez A nglików  p rzew id y w an y  i odpow iada ich życzeniu .

1) B ezw ład naszego S ejm u , n iezdolność w y tw o rzen ia  trw a łeg o  rząd u  w  P o l­
sce, — by ły  to p rzeszkody  dla  s tab iliz ac ji sto sunk ów  i g w a ra n c ji b ezp ieczeństw a 
w  naszej części E uropy.

2) O p in ja  silnego  p rzec iw n ik a  Sow ietów , k tó ra  o tacza m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o ,
ro b i jego cennym  dla tych , k tó rzy  S ow iety  u w a ż a ją  za g łów ne n ieb ezp ieczeń ­
s tw o  i g łów ne ź ród ło  przyszłych  tru d n o śc i w  E urop ie . O b jaw y  ro zk ład u  a rm ji 
po lsk ie j, o b serw o w an e  p rzez  A nglików  [w] o s ta tn im  ro k u , n iepoko iły  ich, bo  
chociażby  n ie  m ie li żadnych  ag resyw nych  p rzec iw  Sow ietom  zam iarów , sp raw n a  
a rm ja  po lska  pozostan ie  zaw sze  w ie lk ą , a m oże g łów ną d la  p lanów  sow ieck ich  
p rzeszkodą.

3) N otow ano  tu ta j racze j z zadow olen iem  oznaki, k tó reb y  w skazyw ały , że
m arsza łek  P iłsu d sk i i rząd  pod jego w p ływ em  będący , by liby  b a rd z ie j sk łonn i 
do  p o rozum ien ia  z N iem cam i.

4) K ola finansow e i p rzem ysłow e an g ie lsk ie  p rag n ę ły b y  p o d d an ia  san ac ji
fin an só w  Polsk i pod k o n tro lę  L igi. P a n u je  jakoby  w  m ia ro d a jn y c h  ko łach  tu te j ­
szych pogląd , że ty lk o  rząd  silny  w  P o lsce m ógłby  zdobyć się n a  decyzję  ze 
w zględów  p re s tig e ’ow ych i w ew n ę trzn y ch  tru d n ą  do pow zięcia , aby pó jść  n a  
ta k i u k ład  z L igą. T ak im  silnym  rząd em  m oże być rząd  m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o .

To by łyby  te  rac je , tłu m aczące  z p u n k tu  w id zen ia  in te re su  angielsk ie g o  
w zg lędną życzliw ość, z ja k ą  w y d a je  się, że sfe ry  m ia ro d a jn e  i op in ja  tu te js z a  
p rzy ję ły  p rz e w ró t w  Polsce. N ie trz e b a  jed n ak  zak ry w ać  oczu n a  to, że z a sad ­
n iczo  p rzew ró t, k tó ry  się rozpoczął od zb ro jne j ak c ji p rzec iw  k o n s ty tu cy jn ie  u s ta ­
now ionem u rządow i, m usi ob rażać  trad y cy jn e  b ry ty jsk ie  poczucie p ra w a  i p o ­
rząd k u  państw ow ego . T rzeb a  m ieć w  p am ięci, że jed n ą  z g łów nych ra c ji n ie u d a -  
n ia  się ty lk o  co  zakończonego pow szechnego  s tra jk u  w A nglii, było  s tw ie rd zen ie  
w  p a rla m e n c ie  i w  sądzie, że  sam o  ogłoszenie s tra jk u  by ło  ak tem  n ie o p a r ty m  n a  
p raw ie , tj. bezp raw nym . T oteż dziś, k o n s ta tu ją c  ra z  jeszcze raczej życzliw e p rz y ­
jęc ie  w ypadków  w  P olsce  p rzez  opinię pub liczn ą  an g ie lsk ą , m uszę w ypow iedzieć  
p rzek o n an ie , że ten  życzliw y sto sunek  u trzy m an y  będzie  ty lk o  o ty le , o ile  
rzeczyw iście  w  jak n a jp ręd szy m  czasie  zo staną  w ypełn ione  te  zadan ia , k tó re  są  
kon ieczne d la p e łnego  p o w ro tu  u nas w aru n k ó w  i w y m ag ań  p ra w a  i K o n sty tu c ji. 
A  za tem  w sze lka  zw łoka w  z w o łan iu  zg rom adzen ia  n aro d o w eg o  d la  w y b o ru  
p rezy d en ta , w a lk i p a r ty jn e , k tó re  się m ogą naoko ło  tego w y b o ru  rozegrać , ja k ie ś  
tru d n o śc i w  u tw o rzen iu  rząd u  przez  now ego p rezy d en ta , — w szy stk o  to  oddzia ła  
u jem n ie  n a  nasze zachow an ie  tu ta j. O p in ja  Z achodu  w y m ag a  od nas w ie lk ieg o  
zbiorow ego, pacy fik acy jn eg o  w ysiłku . M usim y się n a ń  zdobyć. O ilebyśm y s ię  
n a ń  n ie  zdobyli, św ia t p a trz y łb y  n a  nas z n ieu fnośc ią , n ie ledw ie  z p o g a rd ą  
i p rze s ta łb y  b rać  n a s  ja k o  pow ażny  czynn ik  m ięd zy n aro d o w y  w  rach u b ę .

(—) Skirm unit 
P o se ł R zp lite j P o lsk ie j
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Do k u m e n t 2.

T a jn e

21 czerw ca, 1926 r.

R a p o rt po lityczny  n r  21/26 

R ozm ow a z re fe re n te m  sp ra w  po lsk ich  F o re ign  O ffic e ’u

R ad ca  P o se ls tw a  sp o tk a ł się w  dn. 19 bm . z re fe re n te m  sp raw  po lsk ich  
F o re ig n  O ffice’u M r. C o llie r’em. P. C o llier p o in fo rm o w ał go, że p rzygo tow ał 
w łaśn ie  do u ży tk u  P o d se k re ta rz a  S ta n u  1 S ir  A usten  C h a m b e rla in ’a m em o ria ł 
o obecnej sy tu a c ji w  P o lsce  i o b zn a jm ił go z jego  treśc ią . W ykorzysta ł p rzy tem  
p o b y t S ir  W illiam  M ax M ü lle r’a w  L ondynie . A ide - m ém o ire  da się s tre śc ić  
m n ie j w ięcej, ja k  n a s tę p u je :

Rząd) P re m ie ra  B a rtla  p rzy g o to w u je  sobie d ob re  in s tru m e n ty  rząd zen ia . P rz e z  
in s tru m e n ty  te  F o re ign  O ffice  ro zu m ie  re fo rm ę  k o n s ty tu c ji i zw iązane z n ią 
p e łnom ocn ic tw a  d la  w ład zy  w ykonaw cze j. P rzep ro w ad zo n a  re fo rm a  o bdarzy  
w reszc ie  P o lskę  rząd em  odp o w ied z ia ln y m  w  ty m  znaczen iu , że b ęd z ie  on is to tnym  
gospodarzem  k ra ju  i dalszy  rozw ój lu b  n ierozw ój P a ń s tw a  będzie  jego w y łączn ie  
zasługą  lu b  też w iną . W  k ażd y m  raz ie  um ożliw ia  p o w stan ie  w  P o lsce silnego  
rz ą d u  i zao p a trzen ie  go w  lega lne  p re ro g a ty w y  m ożna uw ażać za postęp  i z a re ­
je s tro w a ć  z sy m p a tją .

J e d n a k  p e łnom ocn ic tw a  i w o ln a  ręk a  są ty lk o  śro d k am i dz ia łan ia . Is to tn a  
ocena, czy p rzew ró t m a jo w y  by ł postępem , czy też  co fn ięc iem  się w  dz ie jach  
Poilski, b ędzie  za leża ła  od tego, ja k ą  tre ść  w ie je  R ząd  w  n aczyn ie  sw oich  p e łn o ­
m ocn ic tw . (M em orja ł uży ł słów : ,,R ząd rob i do b rą  b u te lk ę , trz e b a  zobaczyć, 
jak ieg o  w  n ią  w in a  n a le je ”).

N a jw ażn ie jszą  sp raw ą  w  P o lsce  je s t w  te j chw ili k w e s tja  g o sp o d arstw a  ta k  
pod k ą te m  w id zen ia  sk a rb o w y m , ja k  i socjalnym . Pod k ą te m  w id zen ia  sk a rb o ­
w ym  je s t  sp raw ą  p ie rw szo rzęd n e j d la  P o lsk i doniosłości ro zw iązan ie  p ro b lem u  
p o d a tk o w eg o  ta k , aby z jed n e j s tro n y  S k a rb  P a ń s tw a  n ie  w y k azy w ał deficy tów , 
z d ru g ie j zaś s trony , aby  w a rsz ta ty  p ro d u k c ji n ie  ug ię ły  się p od n a d m ia re m  c ię ­
żarów  fiska lnych . To o s ta tn ie , je s t zdan iem  au to rów  m em o ria łu  m ożliw e, o ile  
ogólna p o lity k a  Poilski, w  dziedz in ie  zew n ętrzn e j, sk a rb o w ej i so c ja lne j będzie  
budzić  z a u fan ie  zag ran icznego  k a p ita łu , k tó ry  m ógłby w  ty m  w y p ad k u  p rzy jść  
Polsce z pom ocą, o b n iża jąc  p rzez  to  stopę k red y to w ą , b ęd ącą  zdan iem  F o re ign  
O ffice n a jw a ż n ie jsz ą  p rzeszk o d ą  w  ro zw ijan iu  się p ro d u k c ji.

R ów nież i pod w zględem  so c ja ln y m  nie  w iadom o, czy now y R ząd P o lsk i 
zdo ła  pokonać tru d n o śc i, ja k ie  p rzed  n im  n iew ą tp liw ie  w yrosną . K w es tja  a g ra rn a  
w y d a je  się budzić  pow ażne obaw y. Z ruchem  M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  zw iązały  
się n ad z ie je  m as, n ie  zaw sze zgodne z m ożliw ościam i gospodarczym i i  n ie zaw sze 
rozsądne . N adz ie je  te  ja k  do tąd  n ie  zostały  spełn ione . P o zo sta je  jed n ak  o tw a rtą  
k w e s tją , ja k  R ząd się zachow a w obec dalszych  p rób  p rz e w ro tu  socja lnego  n a  w si, 
któ ry  zapew ne zechcą w yw ołać  e lem en ty  zaw iedzione w  sw ych  n ad z ie jach  po  
p rzew ro c ie  m ajow ym . 1) czy zdoła ty m  rew o lu cy jn y m  ten d en c jo m  p rzec iw staw ić  
ro zsąd n y  p rog ram , u m o ż liw ia jący  u trzy m an ie  p ro d u k c ji n a  n ie  n iższym  n iż  do ­
tychczasow y  poziom ie, i p rzy c iąg n ąć  k a p ita ł  zag ran iczny , bez  k tó reg o  P o lsk a  
obyć się n ie  m oże (tro sk a  odnośn ie  do s tan o w isk a  k a p ita łu  zag ran icznego  jes t 
jak o b y  n ic ią  czerw oną p rz e w ija ją c ą  się p rzez  całe a id e -m ém o ire ).
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2) czy będzie  m ia ł dość siły , aby zgnieść w  za ro d k u  p ró b y  p rzew ro tu , k tó ry b y  
z m ie rza ł do oba len ia  ro zsąd n y ch  ten d en c ji R ządu . W reszcie

3) czy w reszc ie  g dyby  R ząd rzeczyw iśc ie  ch c ia ł i  m óg ł p rzec iw staw ić  s ię 
ten d en c jo m  p rzew ro to w y m , czy w zględy  czysto  p e rso n a ln e j n a tu ry  n ie  pozbaw ią  
go p o p arc ia  u tych  w a rs tw , k tó re  n o rm a ln ie  p o w in n y  s tać  n a  s tra ż y  p o rząd k u  
społecznego.

M em oria ł k o n k lu d u je , że  P o lsk a  je s t w  te j  chw ili n iew ą tp liw ie  zn ak iem  
z ap y ta n ia , że je d n a k  należy  się do n ie j odnosić z  D ew ną życzliw ością (m em oria ł 
m ów i o u d z ie len iu  je j k ilkum iesięcznego , 2—3, m o ra ln eg o  k red y tu ). M in is tro w ie  
S k a rb u  oraz  P rzem y słu  i H an d lu  w y d a ją  się być lu d źm i n iepozbaw ionym i facho ­
w ych  w iadom ości; chodzi ty lk o  o to, aby  czynn ik i, p rz e d s ta w ia ją c e  w  P o lsce  siłę 
w  chw ili obecnej zgodziły się n a  zastosow an ie  się do w skazów ek  obu tych  
m in is tró w .

(—) S k irm u n t

P oseł R zp lite j P o lsk ie j
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